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Kształcenie zawodowe młodzieży polskiej funkcjonowało za zgodą 
niem ieckich władz okupacyjnych w zasadzie tylko n a  terenie G eneralne­
go G ubernatorstw a. Na ziemiach polskich włączonych do Rzeszy pro­
blem ten był silnie zróżnicowany: od całkowitego zakazu, przez dopusz­
czenie tu  i ówdzie szkolenia wewnątrzzakładowego, do uzależnienia 
uczestnictwa młodzieży w kształceniu od stosunku rodziców do niemiec­
kiej listy  narodowej. W GG rozwinęło się szeroko kształcenie zawodowe 
w system ie szkolnym i kursowym.

Na skutek szybko postępujących działań m ilitarnych Wehrmachtu 
i ich następstw  oraz wkroczenia na tereny  wschodnie Polski' wojsk 
radzieckich, w arunki i term iny rozpoczęcia nauki szkolnej m usiały być 
zróżnicowane, dostosowane do możliwości i okoliczności o charakterze 
ogólnym. In icjatyw a rozpoczęcia nauki szkolnej pochodziła z różnych 
źródeł, ale decyzja była wspólna: młodzieży, nauczycieli, społeczeństwa 
polskiego. Na ogół wszyscy głosowali zgodnie za szybkim otwarciem  
szkół, chociaż nie zawsze było to możliwe i zgodne z intencjam i władz 
okupacyjnych. P rzerw y i zakłócenia pracy szkół zawodowych otw artych 
sam orzutnie we wrześniu lub październiku 1939 r. następowały w  mo­
mencie zajęcia danej miejscowości przez wojsko oraz nieco później, gdy 
władzę na zajętych terenach przejm ow ała po zarządach wojskowych 
adm inistracja cywilna.

Norm alna inauguracja roku szkolnego 1939/1940 była z w ielu wzglę­
dów praktycznie niemożliwa, tak  jak  nie był osiągalny prawidłowy, 
zgodny z wymogami pedagogicznymi przebieg nauki w  tym że roku. 
Złożyło się na to szereg przyczyn, a wśród nich:

— spory ubytek  nauczycieli zmobilizowanych do wojska, poległych 
lub osadzonych w obozach jenieckich,

— znaczne rozproszenie młodzieży i nauczycieli podczas ew akuacji 
i działań wojennych,

—  zniszczenia wojenne obiektów szkolnych oraz zajęcie najlepszych 
budynków przez wojsko i form acje policyjne lub na inne cele,

— stopniowe znoszenie polskich władz oświatowych wszystkich 
szczebli i organizacja niem ieckiej adm inistracji szkolnej,

Przegląd Zachodni, n r  4, 1989 1 Instytut Zachodni



76 M arian W alczak

—  w prowadzanie przez Niemców licznych zakazów i nakazów  zmie­
rzających do likw idacji lub ograniczenia działalności szkolnictwa pol­
skiego,

— złośliwy, ponury despotyzm okupanta, ogólna atm osfera niepew­
ności, niepokoju i przygnębienia.

Rok szkolny 1939/1940 z w ielu powodów można traktow ać jeszcze 
jako polski okres w  szkolnictwie okupacyjnym . Nie był to rok stracony 
dla młodzieży i nauczycieli, dla edukacji. Szkolnictwo zawodowe odbu­
dowało swoją sieć organizacyjną, wchłonęło rzesze własnej i pozbawio­
nej szkół średnich młodzieży, zapewniło pracę w ielu nauczycielom. 
Śmiałe poczynania polskich pedagogów, mimo ingerencji władz niem iec­
kich i licznych ograniczeń, przyniosły pożyteczne efekty, przede wszyst­
kim  zachowano ciągłość pracy dydaktyczno-wychowawczej.

Pierw szy w ojenny rok szkolny zakończył się w  czerwcu 1940 r., 
trw ał na ogół krócej od normalnego, tu  i ówdzie z przerw am i, oficjalnie 
bez podręczników i przy zm niejszonym  program ie nauczania, w  specy­
ficznej atmosferze, w  gorszej sytuacji m aterialnej szkół i nauczycieli. 
W edług powojennych przekazów osiągnięte wówczas w yniki nie różniły 
się zasadniczo od uzyskiw anych przed wojną. Być może są to zbyt opty­
m istyczne stw ierdzenia, jednakże z doświadczenia wiemy, że właśnie 
w szczególnie trudnych  w arunkach i specyficznej atm osferze młodzież 
polska i nauczyciele byli zdolni do nadzw yczajnych wysiłków.

Dodatnie efekty pracy szkolnictwa zawodowego w  początkowym 
okresie okupacji były możliwe do osiągnięcia, mimo licznych przeszkód 
i ograniczeń ze strony okupanta, dzięki właściwej, rozum nej postawie 
społeczeństwa polskiego i środowiska oświatowego. Po przezwyciężeniu

nie tych środowisk do zachowania status quo ante, skupienia młodzieży, 
uruchom ienia szkół i rozpoczęcia nauki według przedw ojennego progra­
m u nauczania. Było w  tym  działaniu, zwłaszcza nauczycieli i młodzieży, 
sporo chwalebnej odwagi, trochę zuchwalstwa, dużo m ęstw a w pokony­
w aniu trudności i przeciw staw ianiu się wrogowi.

K ierunki kształcenia szkół zawodowych w  okresie początkowym  nie 
odbiegały zasadniczo od ustalonych i realizowanych przed wojną. Nawet 
po zniesieniu nazw  „gim nazjum ”, „liceum ” i ograniczeniu program ów 
nauczania funkcjonow ały nadal te  same co dawniej szkoły przem ysło­
we, handlowe, usługowe i rolnicze kształcące młodzież na poziomie niż­
szym i średnim , z tym  tylko, że w zrastała system atycznie liczba ucz­
niów, a usunięte z planu nauczania przedm ioty starano się uzupełnić 
w  trybie  tajnym .

Ale i Niemcy podjęli ważne decyzje, których realizacja doprowadziła 
do tego, że od września 1940 r. nauka w szkolnictwie zawodowym roz-

szoku wojennego, rozczarowania i przygnębienia wystąpiło silne dąże-
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poczęła się po zaistnieniu szeregu faktów  dokonanych, m ających istotne 
znaczenie dla jego przyszłości:

— uległy likw idacji polskie władze oświatowe: M inisterstwo Wyz­
nań  Religijnych i Oświecenia Publicznego, kuratoria  i inspektoraty 
szkolne, a na ich miejsce utworzono niem ieckie urzędy przy generalnym  
gubernatorze i szefach okręgów oraz powiatowe — m iejskie urzędy 
szkolne,

— zamknięto wszystkie szkoły wyższe, średnie ogólnokształcące i za­
wodowe oraz zmniejszono plany i ograniczono program y nauczania 
oficjalnych szkół powszechnych i zawodowych, elim inując większość 
przedm iotów hum anistycznych,

— wyelim inowano szkolnictwo żydowskie i dzieci żydowskie ze  ̂
szkół polskich oraz zahamowano działalność i rozwój szkół pryw atnych
z perspektyw ą całkowitej ich likw idacji,.

— zarządzono wycofanie polskich podręczników szkolnych nie po­
siadających akceptacji władz niemieckich, praktycznie wszystkich, nie 
wprowadzając nic w  zamian.

Były to decyzje hitlerow skich władz okupacyjnych podejm owane w 
określonym celu politycznym  i zostały zrealizowane chociaż kolidowały 
w zasadniczy sposób z potrzebam i kadrow ym i gospodarki wojennej 
III Rzeszy. Założenia edukacyjne okupanta w  stosunku do Polaków 
przew idyw ały uruchom ienie tylko niektórych szkół zawodowych, przy 
czym kształcenie miało trw ać krótko, w  ograniczonym wąskim zakresie, 
zaś gospodarka w ojenna wym agała wysokowykwalifikowanych fachowców, 
zwłaszcza w  specjalnościach technicznych. Sprzeczności te były przyczy­
ną sporego chaosu w  organizacji szkolnictwa zawodowego, częstych zmian 
jego s truk tu ry  w ew nętrznej, kontrow ersji między władzami polityczny­
mi a gospodarczymi.

Po ingerencjach i ograniczeniach okresu w ojny i początku okupacji, 
niemieckie władze szkolne zm ierzały w  pośpiechu do wprowadzenia w  
życie własnego system u kształcenia zawodowego dla młodzieży polskiej 
włączając tu  każdorazowo młodzież ukraińską. Tylko przepisy dotyczące 
dzieci niemieckich były w yodrębnione i oparte na zasadach obowiązu­
jących w Rzeszy., Zm iany w  kształceniu zawodowym obowiązujące od 
Września 1940 r. zostały wprowadzone na podstawie kilku zarządzeń 
w ram ach „Tymczasowej reorganizacji szkolnictwa zawodowego w  Ge­
neralnym  G ubernatorstw ie”, a od w rześnia 1941 r. obowiązywało już 
rozporządzenie o „szkolnictwie zawodowo-kształcącym w GG”. W ydział 
Główny Nauki i Nauczania w  Krakowie wydał w  tej spraw ie szereg 
dodatkowych dokum entów i decyzji publikow anych w  dzienniku urzę­
dowym „W issenschaft und U nterrich t” lub nie publikow anych; przeka­
zał też niektóre upraw nienia na szczebel gubernatorów —dystryktów
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i radców szkolnych w  powiatach i m iastach. Twórczość o charakterze 
praw no-organizacyjnym  wszystkich szczebli zarządzania adm inistracyj­
nego i szkolnego była niezwykle bogata; niewiele jednak  porządkowała 
i ulepszała, więcej dezorganizowała i pogarszała stan istniejący.

Na podstawie decyzji niemieckich władz szkolnych dotyczących 
s tru k tu ry  i organizacji szkolnictwa, nie uwzględniając zmian ilościowych 
i jakościowych, można wyróżnić następujące k ierunki kształcenia zawo­
dowego :

— rolniczy, wraz z leśnictwem, ogrodnictwem, m leczarstw em  i me­
lioracją,

— kupiecko-handlowy, z wieloma specjalnościami, w  tym  także 
biurow o-adm inistracyjną,

— przem ysłowo-techniczny, rozw inięty na szczeblu rzemieślniczym 
i faw oryzow any w kształceniu na poziomie wyższym,

—  rzemiosł kobiecych,
— gospodarstwa domowego i pielęgniarstwa,
— kursy  pedagogiczne dla nauczycieli zawodu i inne kursy  zawo­

dowe,
Kształcenie to, rozpatryw ane od strony teoretycznej, odbywało się 

na  dwóch poziomach:
— niższym: w  tzw. obowiązkowych szkołach zawodowych (Berufs- 

pflichtschulen), które m iały zastąpić dawne szkoły dokształcające dla 
młodzieży pracującej i w  tzw. przedszkolach zawodowych (Berufsvor- 
schulen) dla młodzieży niepracującej, k tóre usiłowano porównywać 
z przedw ojennym i gimnazjam i zawodowymi, a w rzeczywistości dawały 
te  same upraw nienia co szkoły obowiązkowe,

— wyższym: w  szkołach zawodowych wyższego stopnia (Berufsfach- 
schulen), m ających przypom inać polskie licea zawodowe; tu  można jesz­
cze zaliczyć Wyższą Szkołę Techniczną w W arszawie i Państw ow e K ur­
sy Fachowe we Lwowie oraz kursy  pedagogiczne dla absolwentów 
Berufsfachschulen.

Przypom nijm y, że w rozporządzeniu „o szkolnictwie zawodowo- 
-kształcącym  w  GG” wyodrębniono tylko dwa rodzaje szkół: pierwszy
— szkoły zawodowe (Berufspflichtschulen i Berufsvorschulen), drugi — 
szkoły fachowe (Berufsfachschulen).

1. S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E  N IŻ S Z E G O  S T O P N IA  P O  S Z K O L E  P O W S Z E C H N E J

Kształcenie odbywało się w  pierwszej kolejności w  obowiązkowych 
szkołach zawodowych, których zadaniem  było przygotowanie pracow ni­
ków fizycznych dla rolnictwa, rzemiosła i usług. O rganizacja pracy tych 
szkół była specyficzna, gdyż nauka teoretyczna trw ała zaledwie kilka 
godzin w  tygodniu, a naukę zawodu stanow iła w  istocie rzeczy cało-
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dzienna praca fizyczna w  rolnictwie, leśnictwie, ogrodnictwie, w  handlu 
hurtow ym  lub detalicznym, w  zakładach wytwórczych, rzemieślniczych 
i usługowych.

Obowiązkowe szkoły zawodowe były najbardziej popieraną form ą 
kształcenia zawodowego, co znalazło wyraz w  szybkiej i szerokiej ich 
organizacji. Niemieckie władze szkolne spowodowały, że sieć tych szkół 
pokryła m iasta i wsie na  całym terenie GG. W ich przekonaniu mogły 
one stanowić obfite źródło robotników wykwalifikowanych, potrzebnych 
do pracy w Rzeszy i na  miejscu. Dla szowinistów niemieckich zepchnię­
cie edukacji Polaków na możliwie najniższy szczebel, realizowane w 
szkołach obowiązkowych, wyrażało urzeczywistnienie celów narodowo- 
-socjalistycznych przez uniemożliwienie kształcenia kadr nowej inteli­
gencji polskiej. N iektórzy fanatycy rasizmu, w brew  wszelkiej logice, 
sprzeciwiali się tw orzeniu naw et tego rodzaju szkół, uważając wszelkie 
kształcenie młodzieży polskiej za zbędne.

W obowiązkowych szkołach zawodowych występowały niem al 
wszystkie k ierunki kształcenia — realizowane w następujących typach 
szkół:

— gm innych szkołach rolniczych (landwirtschaftliche Verbandsberufs- 
schulen),

— przemysłowych szkołach zawodowych (gewerbliche Berufsschulen), 
w tym  także w  szkołach rzemieślniczych w ew nątrzzakładow ych (Werk- 
schulen),

— przemysłowych szkołach zawodowych (gewerbliche Berufsschulen),
— przem ysłowo-kupieckich szkołach zawodowych (gewerblich-kauf- 

mdnnische Berufsschulen).
Szkolnictwo rolnicze, organizowane na podstawie odrębnych prze­

pisów praw nych, rozwijało się żywiołowo w  różnych form ach organiza- 
cyjnych i obejmowało więcej uczniów niż wszystkie pozostałe typy 
szkół, mimo że w  środowisku wiejskim  odnoszono się z nieufnością do 
każdej, i do tej też, propozycji pochodzącej od Niemców, a młodzież nie 
wykazywała ochoty do narzucanej nauki. Główną przyczyną tej posta­
wy była obawa przed wywiezieniem  ze szkoły na roboty przym usowe 
do Rzeszy.

Największą akcję propagandową rozwijali Niemcy wokół obowiązko­
wych szkół rolniczych (dokształcających), zakładając powstanie gęstej 
sieci tych szkół na terenie wszystkich gmin GG. Oprócz działań propa­
gandowych w ykorzystyw ano jeszcze przepisy praw ne nakładające przy- 
m us szkolny na młodzież żeńską i męską do 18 roku życia. Osoby odpo­
wiedzialne za utw orzenie obowiązkowych szkół rolniczych w gminach 
ściągali wykazy absolwentów szkół powszechnych, spraw dzali czy po­
djęli naukę w innej szkole, jeśli nie wzywali do w ypełniania obowiązku
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szkolnego. Dwie przyczyny nie pozwoliły osiągnąć pełnego sukcesu: 
b rak  fachowców do nauki przedm iotów rolniczych oraz duża absencja 
młodzieży. Z tych powodów niektóre szkoły wegetowały bez większych 
perspektyw , ale powstało też szereg szkół n a  dobrych podstaw ach orga­
nizacyjnych, rozw ijając pożyteczną działalność. Paw eł Chadaj, odnosząc 
się krytycznie do efektów akcji tw orzenia szkół dokształcających, poda­
je, że w  1941 r. w  powiecie m iechowskim uruchom iono 28 szkół tego 
typu, w  których uczyło się 4 600 uczniów ‘. W edług sta tystyki niemiec­
kiej z grudnia 1942 r. w  tym że powiecie funkcjonowały 23 rolnicze 
szkoły obowiązkowe ze 186 klasami i 6 226 uczniami (5 070 chłopców 
i 1 156 dziewcząt) oraz 2 szkoły wyższego stopnia (Landwirtschaftliche 
Fachschulen), do k tórych uczęszczało 61 uczniów (39 i 22)*.

Z tychże m ateriałów  statystycznych wynika, że w  GG do obowią­
zkowych szkół rolniczych uczęszczało ponad 130 tys. młodzieży męskiej 
i żeńskiej. Głównym  zadaniem  tych szkół była praktyczna nauka zawo­
du w polu, ogrodzie lub lesie i kilka godzin w  tygodniu zajęć teoretycz­
nych lub praca fizyczna w ciągu wiosny, lata  i jesieni, a nauka teore­
tyczna w  okresie zimy. Ten rodzaj szkół był najbardziej popierany i po­
pularyzowany, był też stosunkowo łatwo dostępny, tak  że 98% ogółu 
uczniów szkół rolniczych w 1942 r. dokształcało się właśnie w  landwirt- 
schaftlichen Beru]spjlichtschulen.

I tu  pow staje wątpliwość, czy liczba 130 tys. uczniów i wskaźnik 
98% dotyczą tylko tych szkół. Po nich następow ały roczne i dwuzimowe 
szkoły rolnicze, uw arunkow ane prak tyką przedszkolną, były dobrowol­
ne, ale obejmowały jeszcze młodzież w  okresie obowiązku szkolnego. 
W żadnym  m ateriale statystycznym  nie rozgraniczono tych szkół, wys­
tępu ją  łącznie pod ty tu łem  „rolnicze szkoły obowiązkowe”, lub „szkoły 
rolnicze niższego stopnia”. Należy przypuszczać, że są to dane liczbowe 
dotyczące obu rodzajów szkół, k tórych liczba (około 700) jest również 
niepewna, gdyż m ateriał statystyczny jest bardzo zróżnicowany. W yni­
kało to z faktu, że w  okresie okupacji szkoły rolnicze mogły organizo­
wać dowolną ilość punktów  filialnych w  poszczególnych wsiach i jest 
prawdopodobne, że w  niektórych przypadkach filie policzono jako odrę­
bne szkoły. Przykładem  tego mogą być dane statystyczne z dystryktu  
radomskiego, gdzie według jednego źródła niemieckiego z 1942 r. w yka­
zano 184 szkoły ro ln icze3, natom iast z ak t gubernatora dystryktu  w y­
nika, że w  tym  samym  roku było tam  tylko 85 szkół, ale ze 140 punkta-

1 P . C h a d a j ,  Szkolnictwo rolnicze w  ■okresie okupacji. „P rzeg ląd  H isto ry cz-  
n o -O św iato w y” n r  1/1965, s. 81.

2 A rch iw u m  A k t  N ow ych  (d a le j: A A N ), R zą d  G G , sygn. 1436/26, ss. 61 - 62.
3 A A N , R zą d  G G , sygn. 1274, s. 66.
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mi filia lnym i4. Tego rodzaju postępowanie było zgodne z zarządzeniem  
kierownika W ydziału Głównego Nauki i Nauczania, który  zalecał m.in. 
„organizowanie rolniczych szkół zawodowych przy rolniczych szkołach 
fachowych” 5. Niemniej jednak  obowiązkowe szkoły rolnicze, czy przys­
posobienia rolniczego były w  większości rozdrobnione, o niewielkiej 
liczbie uczniów i nauczycieli, jak  np. szkoła w  Radzicach n a  Kielecczyź- 
nie, k tóra liczyła w  roku szk. 1941/42 9 uczennic i 3 nauczycieli, a w  
następnych latach szkolnych — 13 uczennic i 3 nauczycieli *. Tego ro­
dzaju m ałe szkoły czy też punkty  nauczania nie były w  GG zjawiskiem  
odosobnionym, w  przeciw ieństwie do szkół fachowych, które były orga­
nizmami większymi, ale znacznie trudniej dostępnymi.

W środowisku m iejskim  najbardziej popierane i upowszechniane by­
ło kształcenie przem ysłowo-techniczne na poziomie rzem ieślniczym  w 
szkołach obowiązkowych dla młodzieży pracującej w  różnych zawodach 
rzemieślniczych (gewerbliche Berufspflichtschulen). Na podstawie zarzą­
dzenia kierow nika W ydziału Nauki, W ychowania i Oświaty Ludowej 
z 9 sierpnia 1940 r . 7 rzemieślnicze szkoły obowiązkowe organizowano 
w GG jako samodzielne jednostki dla poszczególnych zawodów lub 
zbiorcze dla różnych zawodów. Szkoły zbiorcze, k tóre występowały w  
m iastach powiatowych i innych większych miejscowościach, dokształ­
cały teoretycznie uczniów praktykujących pod opieką m istrzów ślusar­
stwa, elektrotechniki, tapicerstw a, piekarstw a, fryzjerstw a itd.

Nie w  każdej miejscowości występowały wszystkie specjalności za­
wodowe, wówczas młodzież była zmuszona wybierać dostępne. Czas 
pobytu młodzieży w obowiązkowych szkołach przem ysłowych był planowa­
ny na 3 lata, jednakże) naw et ci uczniowie, którzy rozpoczęli naukę w 
roku szk. 1940/41 nie mieli szans uczęszczania do szkół przez- pełne trzy  
lata. Postarały się o to niemieckie władze zarządzające gospodarką w  
GG, które działając w  porozum ieniu z władzam i szkolnymi, egzekwowa­
ły szybszy dopływ robotników do produkcji bez względu na poziom ich 
przygotowania zawodowego.

Na początku 1943 r., a więc jeszcze przed zakończeniem 3-letniego 
cyklu kształcenia tych uczniów, K ierow nik W ydziału Głównego Gospo­
darki w ydał zarządzenie stanowiące „że czas nauki nieniemieckich 
uczniów -term inatorów  rzemieślniczych skraca się aż do odwołania do

4 A . M a s s a l s k i ,  Szkolnictwo na Kielecczyźnie w  okresie okupacji
1939 - 1945. W arsza w a  1975, s. 76.

6 ,,W issenschaft und U n te rr ic h t” —  A m tsb la tt (d a le j: W uU -A m tsb latt) 1941, 
z- 10/12, s. 103.

* A rch iw u m  Z a rząd u  G łów nego Z N P , A n k ie ta , sygn. 24/118.
7 „W issenschaft, E rz ie h u n g  und V o lk sb ild u n g ” —  A m tsb la tt (d a le j: W E V -A m ts -  

W att) 1941, z. 1/2, s. 22.

6 ^ i M d ni, n r  4, 1989 Instytut Zacłiodni
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2 lat, ze względu na w arunki czasu obecnego” 8. „W arunki czasu obec­
nego”, to przede wszystkim  niepowodzenia na frontach działań wojen­
nych i dodatkowe powołania Niemców do wojska oraz konieczność 
stałego zwiększania produkcji na  rzecz armii. Należało więc znacznie 
przyśpieszyć i uprościć szkolenie uczniów w zawodach rzemieślniczych 
i równolegle skrócić naukę szkolną o jeden rok. K ierow nik W ydziału 
Głównego Nauki i Nauczania podjął 10 lutego 1943 r. doraźną decyzję, 
z której wynikało, że „wszystkich uczniów na  trzecim  roku nauki należy 
najpóźniej w  m arcu br. doprowadzić do egzaminu, podczas gdy ucznio­
wie drugiego roku nauki m ają zdać swój egzamin czeladniczy w  paź­
dzierniku b r.” “ Uczniowie, którzy zdali pomyślnie egzamin czeladniczy 
zostali zwolnieni z obowiązku uczęszczania do szkoły zawodowej.

Zamieszanie, jakie w prowadzały tego rodzaju zarządzenia do życia 
wewnątrzszkolnego, były jeszcze jednym  potwierdzeniem  całkowitego 
lekceważenia przez Niemców („nadludzi”, którzy uczyli Polaków po­
rządku) podstawowych zadań dydaktycznych realizowanych przez szko­
ły polskie. Liczyła się tylko sytuacja w ojenna i z niej w ynikające zapo­
trzebowanie na siłę roboczą dla przem ysłu, zwłaszcza zbrojeniowego.

W zaistniałej sytuacji niemieckie władze okupacyjne, oprócz skró­
cenia nauki do dwóch lat, podjęły szereg dodatkowych działań w  celu 
dostarczenia przem ysłowi siły fizycznej spośród młodzieży polskiej. Na 
w ew nętrznych konferencjach urzędników  gospodarczych i szkolnych us­
talono zalecenie, aby w erbunek do pracy na miejscu i w  Rzeszy odby­
w ał się nie tylko wśród absolwentów szkół obowiązkowych, ale i spo­
śród innych osób, jako robotników niewykwalifikowanych.

Zainteresow ane instytucje niemieckie, a przede w szystkim  urzędy 
pracy (osławione Arbeitsam ty), sięgały naw et po uczniów szkół pow­
szechnych. U rzędy pracy żądały od kierowników tych szkół rejestru  
uczniów ostatnich klas, spisu uczniów, którzy ukończyli 14-ty rok życia, 
oraz tych, którzy nie podjęli nauki w  szkołach zawodowych. Od dyrek­
torów  szkół zawodowych wym agano wykazów absolwentów oraz infor­
m acji o uczniach, którzy przerw ali naukę w  szkole. Każda osoba, bez 
względu na płeć i wykształcenie, m iała być w ykorzystana w  miejsco­
wych zakładach produkcyjnych lub wysłana do Rzeszy. Istn iała w  tym  
okresie duża ingerencja urzędów pracy w spraw y szkolne. Budziło to 
niepokój w  zainteresow anych kręgach społeczeństwa polskiego, było 
także przedm iotem  w yjaśnień kom petencyjnych niemieckich władz 
szkolnych. Terenow e urzędy pracy wym uszały od szkół i władz szkol­
nych nie tylko absolwentów, ale narzucały również k ierunki kształcenia,

8 W u U -A m tsb latt , 1943, z. 2, s. 30. 
0 Tam że.
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faw oryzując techniczne i budowlane zawody rzemieślnicze. W W arszawie 
i w  innych ośrodkach ustalono od 1943 r. lim it dopływu absolwentów 
szkół powszechnych do obowiązkowych szkół rzemieślniczych w wyso­
kości aż do 80%. W ten  sposób wskazywano w yraźnie drogę dalszego 
kształcenia młodzieży polskiej po szkole powszechnej, chociaż w  p rak ty ­
ce tego rodzaju zalecenia rzadko były respektowane.

Wobec systematycznego wzrostu potrzeb kadrow ych na najniższym  
szczeblu drabiny zawodowej posuwano się jeszcze dalej w  spłyceniu 
i ograniczaniu zakresu kształcenia zawodowego. Sugerowano bowiem, 
aby absolwentów szkół powszechnych kierować, z pominięciem szkoły 
zawodowej, bezpośrednio do praktycznej nauki zawodu i aby tę  naukę 
m aksym alnie skondensować. W yjściem miało być tzw. przyuczenie do 
zawodu, co oznaczało w  praktyce opanowanie przez uczniów określo­
nych czynności m anualnych, pozwalających im na w ykonyw anie ściśle 
sprecyzowanej, wąsko sprofiłowanej pracy ręcznej lub m aszynowej. W 
ten sposób — według założeń niemieckich władz szkolnych — gospo­
darka m iała otrzym ać nam iastkę rzemieślników, zdatnych jednak do 
wykonania zleconych im wąskich zadań produkcyjnych na m iejscu lub 
w Rzeszy. Braki edukacyjne młodych robotników polskich „uzupełnia­
no” w  niem ieckich fabrykach nie szczędząc bicia, szykan i innych w y­
m yślnych kar. W W arszawie w  dobrze wyposażonym obiekcie I M iej­
skiej Szkoły Zawodowej im. Konarskiego, zorganizowano dla młodzieży 
z tzw. łapanek ulicznych specjalny ośrodek szkoleniowy („W arsztaty 
Przeszkoleniowe”), skąd po kilkutygodniow ym  przyuczeniu do określo­
nej pracy, wysyłano ją  do fabryk  zbrojeniowych w Rzeszy 10. Przyucze­
nie do zawodu, jako uniw ersalna i najkró tsza form a przysposobienia 
zawodowego, stać się miało panaceum  na  braki kadrow e gospodarki 
niemieckiej. W praktyce nie spełniło w ym agań przem ysłu, zwłaszcza 
zbrojeniowego, k tóry  oczekiwał na ludzi z możliwie najlepszym i kw a­
lifikacjam i. Była to przecież dziedzina produkcji wym agająca precyzyj­
nych specjalistów.

Przyśpieszenie dopływu robotników w ykw alifikowanych do zakła­
dów produkcyjnych m iały zapewnić postanowienia władz szkolnych 
(przekazywane w form ie ustnej) o kierow aniu m aksym alnej liczby 
absolwentów obowiązkowych szkół zawodowych bezpośrednio do pracy, 
zagradzając im drogę do dalszego kształcenia w  szkołach zawodowych 
wyższego stopnia.

W W arszawie w  1943 r. niem ieckie władze oświatowe, będąc pod 
naciskiem sfer gospodarczych i urzędów pracy, postanowiły przenieść

10 W . C z e r w i ń s k i ,  C.  S i t a r z ,  Szkolnictwo zawodowe. W : Walka o oświatę, 
naukę i kulturę w  latach okupacji 1939 - 1944. P ra c a  zb iorow a. Z e b ra li i o p ra c o w a li: 
S. D o b ran ieck i i W. Pokora. W a rsza w a  1967, s. 227.
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kształcenie młodzieży drugich klas szkół przem ysłowych do fabryk, 
zwłaszcza do tych, k tóre prowadziły produkcję na cele w ojenne (np. 
Lilpop, Rau und Lówenstein, Optische Prazisionswerke G. m. b. H., 
Mechanische W erkstdtten Neu-Brandenburg G. m. b. H., BMW, Dóring, 
Steyer, Dimler, Puch, Toebbens). N ietrudno sobie wyobrazić zaistniałą 
zm ianę w w arunkach i atm osferze pracy, i nauki młodzieży. W fabry­
kach nie przyw iązywano żadnej wagi do nauki teoretycznej, uczniów 
traktow ano jako siłę roboczą w ypełniającą przydzielone zadania pro­
dukcyjne, w  niektórych przypadkach nie tolerowano obecności nauczy- 
cieli-opiekunów danej grupy uczniowskiej, a naw et stw arzano trudności 
ze zwolnieniem uczniów z pracy w celu zdania w  szkole egzaminów 
końcowych. K ierow nictw a niektórych fabryk  zatrzym ały uczniów po 
zakończeniu nauki jako własnych robotników  sprzeciw iając się dalszej 
nauce lub przejściu do innej pracy. Samowola Niemców w stosunku do 
Polaków dawała znać o sobie w  każdej sytuacji, także w  fabrykach wo­
bec uczniów i absolwentów szkół zawodowych.

Potw ierdzeniem  powyższego jest fragm ent „Instrukcji dla pracow­
ników  oświatowych w  spraw ie walki cyw ilnej”, w  której Tajna Organi­
zacja Nauczycielska stw ierdza m .in .:

„O k u p an t u s iłu je  w tło czyć w  m łodzież n aszą  sw o iśc ie  p o ję ty  idea ł w y k szta łce n ia  
zawodowego. N iem com  chodzi o przygotow anie  m ło dzieży p o lsk ie j do sp e łn ian ia  
ty lko  czynn o ści p om ocniczych  w  d anym  zaw odzie . Z  tej p ra w d y  trzeb a sobie zdać  
spraw ę. Ż e  ta k  jest, dow odem  tego je st  u su n ięcie  ze szkół zaw o do w ych przed m io ­
tów  ogólnokształcących, które  m a ją  ogrom ne zn aczen ie  w  w y k szta łce n iu  in te lig en­
tnego fach o w ca  (kupca, ś lu sarza , ogrodnika, ro ln ik a  itp) (...) C h o d zi im  przecież
o przygotow an ie  ro b o tn ika-n iew o ln ika . P ra c a  m ózgu je st n iepotrzebna. T ę  da fa-  
cho w iPc-N iem iec, a  fa ch o w ie c-P o la k  m a dać s iłę  m ięśn i (...)” n .

Lansowane kierunki n a  przyuczenie do zawodu oraz bezpośrednie 
włączanie młodzieży do produkcji mogły być z najlepszym  efektem  
zrealizowane przez tzw. Werkschulen. F abryki i inne jednostki produk­
cyjne uzyskały upraw nienia do kształcenia młodzieży rzemieślniczej w 
szkołach zakładowych, a więc we własnym  zakresie finansowo-organiza­
cyjnym  i przy pomocy własnych pracowników. Oczywiście nie wszystkie 
zakłady pracy w yrażały chęć podjęcia tego rodzaju działalności wew­
nątrzzakładow ej upatru jąc  w  tym  próbę przerzucenia na  nie zadań 
należących do szkół zawodowych i władz oświatowych. Twierdzono, że 
młodzież krzątająca się po zakładzie może przeszkadzać w  pracy, a na 
pewno będzie lekceważyć tajem nicę produkcji oraz bezpieczeństwo p ra­
cy, nie przynosząc większych korzyści w  dziedzinie w ytw arzania dóbr 
m aterialnych.

11 A rch . P Z P R , sygn. 206/VII-2.

Przegląd Zachodni, n r  4, 1989



K ształcenie zawodowe w  okupow anej Polsce 1939 -1945 85

Duże zakłady produkcyjne dostrzegały jednak  w organizowaniu 
w łasnych szkół zawodowych istotną szansę na uzupełnienie braków  ka­
drowych. Było to w ystarczającym  bodźcem do tw orzenia tzw. Werkschu- 
len, szkół zajm ujących się przysposobieniem  do zawodu. Naw et na zie­
miach wcielanych do Rzeszy w  tym  także w  „K raju  W arty” idea ta  
zm aterializowała się w  1942 r. i później.

Zakłady m etalurgiczne H. Cegielskiego w  Poznaniu, opanowane 
przez przem ysł zbrojeniowy, zwiększając zatrudnienie z 1 600 do 1 4000 
osób odczuwały szczególną potrzebę kształcenia młodzieży i podnosze­
nia kw alifikacji p racu jących12. Mimo zakazu otw ierania szkół zawodo­
wych w „K raju  W arty” utworzono w fabryce od 1 sierpnia 1942 r. 
szkołę dla „różnych term inatorów  rzem ieślniczych”, zapisując, do niej 
850 uczniów polskich od 14 -  20 roku życia. Każda grupa uczniowska 
(40 - 50 osób) odbywała zajęcia szkolne raz w  tygodniu (4 godziny lek­
cyjne po 90 m inut) ucząc się wiadomości zawodowych, rachunków  i ję ­
zyka; niemieckiego.

„ K ie ro w n ik ie m  szko ły  b ył n ie ja k i G ren d a , N iem iec, z  zaw odu m onter m aszynow y, 
typow y i n ieo k ie łzna ny  w y zn a w ca  i w ie lb ic ie l H it le ra  (...) —  p isze  B ro n is ła w  Ik e rt  
z Po znan ia . U czn ió w  b il po tw arzy , obojętn ie czy  starszych  czy  m łodszych, w y z y ­
w a ł ich  od p o lsk ich  św iń , u czy ł p orządku  n iem ieckiego  (...) M łodzi chłopcy, n ie ­
dorozw in ięci, n ied ożyw ien i, słab i, b la d z i,' zaś sta rs i n iektó rzy  ja k  tyka, lecz w y ­
cieńczen i, w ycze rp a n i, p rzem ęczen i p racą , w czesn ym  w staw an iem , d a leką  podróżą  
do m ie jsca  p racy, bow iem , n ie  w szy scy  m ie szk a li w  Po znan iu . W  czasie  le k c ji  n ie ­
jeden  z n ich  u sn ął po prostu  z p rzem ęczen ia” 1!. ,

Przytoczony fragm ent pam iętnika polskiego nauczyciela z niemiec­
kiej szkoły rzemieślniczej dla młodzieży polskiej charakteryzuje w yraź­
nie atmosferę, jaką stw arzali hitlerow cy ubermdnnsche podczas pracy 
i nauki, ukazuje także stan  fizyczny i w arunki rozwoju uczniów.

Na terenie „K raju  W arty” jakakolw iek form a nauczania, czy przy­
uczania Polaków stanowiła w yjątek  od zasady, na łam anie k tórej mogły 
sobie pozwolić tylko duże zakłady pracy świadczące produkcję na cele 
wojenne. Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w  Ostrowie Wielko­
polskim (Reichsbahn Ausbesserungs W erk Ostrowo) zawierały z młodo­
cianym i Polakam i umowy o zatrudnienie (Beschdftigungsvertrage) na 
trzy  lata  i w  tym  okresie pracy m ieli oni przyuczyć się do zawodu to­
karza, ślusarza, spawacza, kowala lub stolarza.

12 C . M a d a j c z y k ,  Polityka III Rzeszy w  okupowanej Polsce. T . I . W a rsza ­
w a  1970, s. 556.

18 B . I k e r t ,  Pam iętnik na konkurs Poznańskiego Towarzystw a Pedagogicznego 
1957. A rch . P T P ,V n r  15. A uto r, zn a ją cy  dobrze ję z y k  n iem ieck i, b y ł n au czyc ie lem  
w  tej szkole.
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„C za s p ra cy  uczn ió w  —  p isze  H e n ry k  M atu szcza k  z O stro w a W lkp . —  w y n o s ił 9 
godzin d zienn ie  z  30 m in uto w ą p rze rw ą  o biadow ą (...) N au ka  szko ln a  o dbyw ała  się  
w  w y m ia rze  7 godzin tygodniow o: 3 godz. ję zy k a  n iem ieckiego, 2 godz. rach un kó w ,
2  godz. w iado m o ści zaw odow ych —  w szystko  na poziom ie e lem en tarn ym ” u .

A utor relacji podkreśla decyzję kierow nika wyszkolenia (Ausbildung- 
sleiter) o całkowitym  oddzielaniu uczniów niemieckich od polskich w 
czasie pracy i nauki oraz o uprzyw ilejow aniu Niemców wynagrodze­
niem, urlopem  i trzem a dniam i nauki w  ty g o d n iu 15. „Rygor pruski” 
i język niem iecki były bezwzględnie obowiązujące na teren ie  zakładu.

Na Śląsku i Pomorzu, na podstaw ie niem ieckiej ustaw y o powszech­
nym  obowiązku szkolnym z 1938 r . 16, wprowadzono przym us szkolny 
dla absolwentów szkół powszechnych, w  tym  także szkół prżejściowych 
dla dzieci nie znających języka niemieckiego tzw. Obergangsvolksschu- 
len. Absolwentów tych ostatnich szkół kierowano na ogół do fabryk, 
jako robotników młodocianych, z możliwością korzystania przez nich z 
nauki w obowiązkowych szkołach zawodowych (Berufspflichtschulen). 
Do tej g rupy szkół zaliczano nie tylko szkoły rzemieślnicze, ale i kupiec­
kie, gospodarstwa domowego, górnicze, rolnicze oraz szkoły fabryczne. 
Zajęcia lekcyjne w  szkołach obowiązkowych odbywały się na ogół raz 
w  tygodniu, w  rocznym  wym iarze 120- 160 godzin, a więc 4 - 6  godzin 
tygodniow o17. Celem nauki było opanowanie praktyczne um iejętności 
związanych z wykonyw aniem  przyszłego zawodu, zaś zajęcia teoretyczne 
w  szkole m iały znaczenie drugorzędne.

Na początku okupacji Śląska i Pom orza hitlerow skie władze lokalne 
zam ierzały kształcić w  szkołach zawodowych Wszystkich absolwentów 
szkół powszechnych, w  tym  także dzieci polskie. W arunki wojenne, a 
przede wszystkim  z tym  związany ciągły ubytek nauczycieli, spowodo­
wały, że nauką można było objąć tylko część młodzieży. W tej sytuacji 
pierwszeństwo m iały dzieci niemieckie, zwłaszcza jeśli chodziło o szkoły 
zawodowe dla niepracujących. Tak więc początkowy przym us i groźba 
kar za nieuczęszczanie do szkół dokształcających stały  się fikcją. Mło­
dzież polska znalazła się na drugim  planie, zmuszona oczekiwać na 
możliwości dalszego kształcenia w  m iarę wolnych miejsc. Ponadto spra­
wa przyjm ow ania Polaków do szkół zawodowych uległa zaostrzeniu

14 H . M atuszczak , Relacja z  pracy i  nauki w  okresie okupacji (w  posiadan iu  
autora). A u to r re la c ji b y ł od 15. 10. 1943 r. u czn iem  ś lu sa rsk im  w  tych  zak ładach .

15 Tam że, uczn io m  p o lsk im  potrącano 20%  podatku od tygodniowego w y n a ­
grodzenia (I ro k  —  5,40 m arek, I I  ro k  —  9, I I I  ro k  —  12,60), u rlo p  w yn o sił 6 d n i 
roboczych w  roku, n a u k a  o dbyw ała  s ię  1 ra z  w  tygodniu.

15 „R eichsg esetzb latt” I .  1938, s. 799.
17 J . M o l e n d o ,  Szkolnictwo w  rejencji katow ickiej w  latach okupacji h it­

lerowskiej. K a to w ice  1976, s. 31.
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w okresie wpisywania rodzin polskich na niem iecka listę narodowa 
(NLN). W tedy to o przyjęciu do szkoły zawodowej decydowało w  pierw ­
szej kolejności podpisanie przez rodziców NLN. Młodzież polska, której 
rodzice nie podpisali NLN, nie m iała żadnych szans dalszego kształcenia, 
jeśli nie brać pod uwagę pewnych możliwości przyuczenia do zawodu 
(„robotnicy przyuczeni” — Lehrarbeiter) w  fabrykach. Tam, mimo za­
kończenia nauki zawodu i zdania egzaminu końcowego, młodzież polska 
w  przeciw ieństw ie do Niemców nie otrzym yw ała upraw nień czeladni­
czych 18.

Traktow anie uczniów polskich na ziemiach zaanektowanych i w  GG 
było pod każdym  względem dyskrym inacyjne.

Poza obowiązkowymi szkołami rolniczymi i przem ysłowo-rzem ieśl- 
niczymi, w  G eneralnym  G ubernatorstw ie znacznym powodzeniem wśród 
absolwentów szkół powszechnych cieszyły się szkoły kupieckie. Organi­
zacja tych szkół, m ających tradycję przedwojenną, nie spraw iała wię­
kszych trudności; powstawały w  większości m iast GG. Uczniami szkół 
kupieckich była młodzież pracująca w handlu detalicznym  różnych 
branż i w  handlu hurtow ym . Młodzież uczęszczająca do tych szkół przez
3 lata  (8 godzin tygodniowo) w ypełniała wym agany praw em  obowiązek 
szkolny. Były to prawdopodobnie jedyne szkoły dla młodzieży pracują­
cej, w  których n ie skrócono nauki szkolnej do 2 lat, bowiem zarządze­
nie kierow nika W ydziału Głównego Gospodarki z 10 lutego 1943 r. w 
tej spraw ie dotyczyło uczniów -term inatorów  rzemieślniczych.

Świadectwo ukończenia szkoły kupieckiej, odbycie co najm niej rocz- 
nej prak tyki w  handlu i ukończenie 18 roku życia stanow iły podstawę 
składania egzaminu .wstępnego do szkoły handlowej wyższego stopnia 
tzw. Handelfachschule. Młodzież, której w arunki nie pozwalały na  dal­
szą naukę podejm owała pracę zawodową, najczęściej w  tych przedsię­
biorstwach, w których odbywała praktykę (naukę zawodu) w  okresie 
uczęszczania do szkoły kupieckiej.

Szkoły obowiązkowe dla młodzieży pracującej były z reguły koedu­
kacyjne z tym, że w  klasach przem ysłowych dominowali chłopcy, a w  
handlowych przeważały dziewczęta. Większość tych szkół była zorga­
nizowana w  form ie zakładów zbiorczych, do których uczęszczała mło­
dzież ucząca się różnych zawodów; w  m iarę możliwości formowano 
odrębne klasy uczniów jednego lub pokrew nych zawodów. W m niej­
szych m iastach tworzono na  ogół wspólne szkoły dla kierunków  prze­
mysłowego i kupieckiego.

18 M. B  a  n  a  s  i e w  i c  z, Polityka naukowa i oświatowa hitlerowskich Niemiec 
na ziemiach polskich „wcielonych” do Trzeciej Rzeszy w  okresie okupacji 
1939 - 1945. Poznań, s. 98.
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W G eneralnym  G ubernatorstw ie obowiązkowe szkoły zawodowe dla 
młodzieży pracującej w  większych m iastach otrzym ały nazwy w  języku 
polskim i  niemieckim, np. obowiązkowe szkoły rolnicze nazywano: 
Offentliche landwirtschaftliche Berufspflichtschulen, kupieckie: Offen- 
tliche kaufmannische Berufspflichtschulen, prźem ysłowo-rzem ieślnicze: 
Offentliche gewerbliche Berufspflichtschulen, natom iast w  m niejszych 
m iastach łączono szkoły przem ysłowe z kupieckim i pod nazwą: Offen­
tliche gewerblich-kaufmdnnische Berufspflichtschulen. Do nazw y doda­
wano w  m iarę potrzeby num er w  dużych m iastach oraz nazwę miejsco­
wości — siedziby danej szkoły. Większość szkół obowiązkowych u trzy ­
m ywały związki gmin (Gemeindeverband) lub władze danego miasta. 
Ich liczba w  okresie okupacji nie była stabilna, głównie z powodu 
licznych decyzji niem ieckich władz oświatowych o ich reorganizacji, ko-

W literaturze przedm iotu przew aża pogląd, że liczba Berufspflicht­
schulen i kształcącej się w  nich młodzieży w  GG była bardzo wysoka w 
stosunku do innych typów  szkół, przekraczając naw et wskaźnik 80% 
ogółu szkół zawodowych. Dostępne dane statystyczne z la t 1942/43 nie 
potw ierdzają tego faktu, z w yjątkiem  szkół o kierunku rolniczym,
o czym była mowa Wyżej.

W edług sta tystyk i urzędów szkolnych opracowanej na dzień 1 paź­
dziernika 1941 r. wskaźnik liczby szkół obowiązkowych do liczby szkół 
zawodowych ogółem wynosił 40%  a odpowiednio liczby uczniów — 
53,1%. W szkolnictwie rolniczym  zaś udział szkół obowiązkowych do 
ogółu szkół rolniczych wynosił 70%, uczniów 9 8 % 19. W dużych m ias­
tach, przede w szystkim  w  stolicach dystryktów , wskaźnik procentowy 
uczniów szkół obowiązkowych był jeszcze niższy, kształtow ał się naw et 
poniżej 50%, gdyż właśnie w  tych m iastach organizowano na  zasadzie 
wyłączności szkoły zawodowe wyższego stopnia i szkoły o rzadkich spe­
cjalnościach zawodowych.

Absolwenci szkół powszechnych mieli jeszcze jedną możliwość 
kształcenia się bezpośrednio po zakończeniu nauki w  zakresie 7-miu 
klas. Były dla niej dostępne tzw. przedszkola zawodowe (Berufsvorschu- 
len), jako szkoły całodzienne szczebla rzemieślniczego organizowane na 
zasadzie dobrowolności i odpłatności. Uczęszczanie do tych szkół stano­
wiło wypełnienie obowiązku szkolnego, chociaż ich uczniami była mło­
dzież niepracująca zawodowo. Pod względem liczebności-na czoło w ysu­
wały się dwa kierunki kształcenia: handlowy (Handelsschulen) i rze­
mieślniczych (Handwerlzer- und Handwerkschuleń), k tóre w wielu miejsco-

’• A A N , R ząd  G G , sygn. 671. Statistische Ubersicht ilber die Barufs und Fach- 
schulen im  Generalgouvernement nach dem Stande vom  1. O ktober 1941.

masacji, likw idacji itp.
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wościach występowały jako jedyne. Ponadto do Berufsvorschulen, 
należały szkoły gospodarstwa domowego (Haushaltungsschulen), szkoły 
rzemieślnicze dla zawodów kobiecych (Fręuengewerblicheschulen) i szko­
ły dla pielęgniarek (Kinderpflegerinnenschulen). Z danych statystycznych 
(na 1 X  1941) wynika, że liczba uczniów wszystkich tych szkół stano­
wiła 35,3% ogółu uczniów szkół zawodowych (bez ku rsów )20. Natomiast, 
jeśli ogólną liczbę uczniów Berufsvorschulen przyjm iem y za 100, to do 
szkół rzemieślniczych uczęszczało 27%, do szkół rzemiosł kobiecych — 
12%, handlowych — 56%, gospodarstwa domowego — 3,8%, pielęg­
niarstw a — 1,2%. W idoczna jest tu  znaczna przew aga szkół handlo­
wych i rzemieślniczych, k tóre m iały najgęstszą sieć w  GG i tym  sam ym  
były najłatw iej dostępne.

Na podstawie m ateriałów  statystycznych z 1942 r., można ustalić że 
na  teren ie GG funkcjonowało ogółem (bez szkół rolniczych) 258 szkół 
zawodowych niższego stopnia dla młodzieży niepracującej („przedszkola 
zawodowe” — Berufsvorschulen). Rozmieszczenie tych szkół według 
dystryktów  przedstaw ia poniższa tabela.

T A B E L A  1

Szkoły zawodowe niższego stopnia dla młodzieży niepracującej w GG — 1942 r. („przedszkola
zawodowe" — Berufsvorschulen)21

Dystrykty Rzemieśl­
nicze

Rzemiosł
kobiecych

Handlowe
Gospodar­

stwa
domowego

Pielęg­
niarstwa

Razem

G alicja 7 4 12 1 1 25
Kraków 13 10 28 18 2 71
Lublin 10 3 13 4 - 30
Radom 8 10 11 4 1 34
Warszawa 28 19 32 12 93

Razem 66 46 96 39 11 258

Dwie trzecie (66%) Berufsvorschulen funkcjnowało w  dystryktach 
warszawskim  (98 szkół) i krakow skim  (71), w  pozostałych dystryktach 
było ich znacznie m niej: w  radom skim  — 34, lubelskim  — 30 i w  Ga­
licji — 25. Najwięcej zorganizowano szkół handlowych (96) i rzem ie­
ślniczych (66) w  m niejszych rozm iarach, ale w  każdym  dystrykcie utw o­
rzono szkoły rzemieślnicze w  zawodach kobiecych (46) i szkoły gospo­
darstw a domowego (39), rzadziej spotykanym  kierunkiem  kształcenia

20 Tam że.
21 A rch iw u m  G łó w n e j K o m is ji  B a d a n ia  Z b ro d n i H it le ro w sk ich  (d a le j: A rch . 

G K B Z H .)  sygn. 299. Werzeichnis der gewerblich-technischen , kaufmiinnischen und 
hauswirtschaftlich-frauen-gewerblichen Berufsvorschulen und Fachschulen im  Ge- 
neralgouvernement. S tand  vom  1. A p r i l  1942, ss. 1 -1 1 0 . (d a le j: V erzeichnis. . .).
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było pielęgniarstwo (11). Z dalszych badań wynika, że niem al równo­
m iernie występowały szkoły państwowe (75), m iejskie (73) i pryw atne 
(72), natom iast w  mniejszości były szkoły gm inne (25) i fabryczne (13). 
Ten podział szkół określa w  istocie rzeczy źródło ich finansowania: 
państw owe — rząd GG, m iejskie — władze miast, gm inne — związki 
gmin, pryw atne — właściciele szkół, fabryczne — zakłady pracy. Szko­
ły fabryczne w ystępowały wyłącznie jako rzemieślnicze i utrzym yw ane 
były przez konkretne zakłady produkcyjne, na przykład w Kielcach 
przez Ludwigs Hiitte, w  Ostrowcu przez Ostrowiecer M etallwerke, w 
Starachowicach przez Hermann Goringwerke, w  Żyrardow ie przez Zy- 
rardeuer Manufaktur i td .22

Podane wyżej liczby pochodzą ze źródeł niemieckich z połowy 1942 r. 
Poddając je analizie nie można zapomnieć, że w arunki okupacyjne 
sprzyjały w ielu zmianom, w tym  także liczbie szkół zawodowych. Zmia­
ny  w tej dziedzinie powstawały często z przyczyn zew nętrznych (np. 
zajm owanie budynków  szkolnych na różne cele), ale także na skutek 
decyzji niem ieckich władz szkolnych, które dokonywały różnych prze­
mieszczeń, komasacji, likwidacji, i chociaż stan  liczebny uczniów mógł 
pozostać bez zmian, to liczba szkół ulegała często w ahaniom  w górę lub 
w  dół. Miało to miejsce przede w szystkim  w wielkich ośrodkach oświa­
towych, takich jak  W arszawa i Kraków.

W kw ietniu 1942 r. niemieckie władze szkolne sporządziły wykaz 
szkół zawodowych, w  tym  Berufsvorschulen, w prowadzając niemieckie 
nazwy, np.: Stadtische Handwerkerschule fur M etalgewerbe Pruszków, 
Staatliche Handelsschule fur Schneiderie Krosno, Private Handelsschule 
Kozienice, Ihn. L. Heurich, Stadtische Haushaltungsschule Cholm 23.

Okres nauki w  Berufsvorschulen był zróżnicowany: szkoły rzem ieślni­
cze pracowały przez 3 lata, od 1943 r. przez 2 lata; szkoły handlowe w y­
startow ały jako 3-letnie, od 1942 r. były już 2-letnie, ale z możliwością 
nadbudow y klasy trzeciej specjalistycznej, później (od 1943) już tylko 
2-letnie; szkoły gospodarstwa domowego i pielęgniarstw a prowadzono od 
początku jako jedndroczne.

Zaletą wszystkich tych szkół była nauka całodzienna (35 - 39 godzin 
tygodniowo, w  tym  20 godzin ćwiczeń warsztatowych) i nieco większy 
niż w szkołach obowiązkowych zakres nauki teoretycznej. Taki w ym iar 
i układ zajęć lekcyjnych i praktycznych umożliwiał częstszy kontakt 
ucznia z nauczycielem, a więc przynosił znaczne korzyści dydaktyczne,

22 Tam że, ss. 37, 63.
23 Tam że, ss. 15, 33, 66, 83. S p is  szkół zaw odow ych i fach o w ych  w  G G  lic z y  

110 stron m aszyno p isu  i zaw ie ra  podstaw ow e in fo rm acje  o poszczególnych szko­
łach , je d n a k  bez lic zb y  u czn ió w  i n au czyc ie li.
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wychowawcze oraz stw arzał możliwości uzupełnienia „zakazanych przed­
m iotów”.

Wobec braku gimnazjów ogólnokształcących szkoły te  były doceniane 
przez rodziców i podziemne władze szkplne, cieszyły się znacznym powo­
dzeniem wśród młodzieży, zwłaszcza dziewcząt, stąd też można było je 
zorganizować w większości m iast Generalnego G ubernatorstw a.

Od strony teoretyczno-praw nej absolwenci szkół zawodowych dla p ra­
cujących (obowiązkowych) i dla młodzieży niepracującej (dobrowolnych) 
mieli te same upraw nienia w  odniesieniu do pracy zawodowej i dalszego 
kształcenia. Jedni i drudzy otrzym ywali świadectwa ukończenia szkoły 
i świadectwa czeladnicze (w zawodach rzemieślniczych), i mogli pracować 
w produkcji przemysłowej, rolniczej i leśnej oraz w  rzemiośle, handlu 
i usługach, głównie jako pracownicy fizyczni, rzadziej jako pomocnicze 
siły biurowe. Absolwenci tych szkół mogli też ubiegać się o przyjęcie do 
szkół zawodowych wyższego szczebla, czyli do tzw. Fachschulen. Musieli 
jednakże spełnić dodatkowe w arunki: odbyć odpowiednią prak tykę w da­
nym  zawodzie, mieć ukończone 18 lat życia i zdać egzamin wstępny.

2. S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E  W Y Ż S Z E G O  S T O P N IA

B y ły  to tzw. szkoły fachowe (Fachschulen), przeznaczone dla absol­
wentów szkół zawodowych niższego stopnia lub osób z dłuższą praktyką 
zawodową, były one najw yższą form ą kształcenia zawodowego w GG. 
Decyzje w  sprawie ich powoływania i finansowania usytuow ano najpierw  
aż w  W ydziale Głównym Nauki i Nauczania, dopiero w 1942 r. przekazano 
je gubernatorom  okręgów, zobowiązując ich do przekazywania kierowni­
kowi W ydziału Głównego system atycznych sprawozdań i in fo rm ac ji24. 
Wysoki szczebel adm inistrow ania szkołami fachowymi miał podłoże poli­
tyczne. Chodziło przede wszystkim  o to, aby poprzez orzekanie celowoścf 
tworzenia oraz wpływu na kształtow anie sieci i rozm iarów tych  szkół, 
trzymać w ryzach ich nadm ierny rozwój.

Hamowanie rozwoju Fachschulen doprowadziło w  konsekwencji do 
dużego ograniczania ich liczby i uczącej się młodzieży. Zadaniem  politycz­
nym  niemieckiego nadzoru szkolnego było stw arzanie takich sytuacji dla 
młodzieży polskiej, aby zmusić ją  do jak  najwcześniejszego rozpoczęcia 
pracy zawodowej, czemu dalsza nauka wyraźnie przeszkadzała. Szczegól­
nie odczuwalnym ograniczeniem, było ustalenie zasady, że szkoły facho­
we mogły być z reguły urządzone tylko w tych rtliejscowościach, które

zi V erordnungsblatt fur das Generalgouvernement 1942, s. 496. Z arząd zen ie
0 uproszczen iu  ad m in istra c ji w  d zied zin ie  szko ln ictw a  w  G G .
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stanow iły siedzibę urzędu szefa dystryktu  (Fachschulen konnen in der 
Regel nur am Dienstsitz des Distriktschefs eingerichtet werden ) 2S.

Przeszkodę w dostępie młodzieży do szkół fachowych stanow ił wymóg 
dw uletniej prak tyki zawodowej oraz egzamin wstępny, k tó ry  nie opierał 
się o wiadomości zdobyte w  szkole zawodowej niższego stopnia i podczas 
praktyki, lecz uwzględniał przedm ioty m atem atyczno-przyrodnicze oraz 
przew idyw ał zbadanie stopnia „doświadczenia praktycznego i duchowej 
dojrzałości kandydatów ” 26. W yjątkowo w roku szk. 1940/41 do Handels- 
fachschulen mogli być przyjęci uczniowie po trzeciej lub czwartej klasie 
dawnych gim nazjów ogólnokształących i jeśli zgłosili się do klas ogólno- 
handlow ych nie wym agano od nich p rak tyk i (na inne kierunki była po­
trzebna jednoroczna praktyka). Musieli oni jednak poddać się egzaminowi 
w stępnem u27. Cel egzaminu wstępnego był jednakow y dla wszystkich 
typów  szkół fachowych, zm ieniały się tyłko niektóre przedm ioty egzami­
nacyjne. Dnia 6 m arca 1942 r. ukazało się zarządzenie A. W atzke’go za­
w ierające Postanowienia w  sprawie przyjęcia do (nieniemieckich) tech­
nicznych szkól fachow ych2S. Dla kandydatów , którzy ukończyli 18 rok 
życia, odbyli co najm niej 2-letnią praktykę warsztatow ą, legitym owali 
się świadectwem  szkoły powszechnej i o ile możności egzaminem czelad­
niczym, w  Postanowieniach . . .  przew idyw ano egzamin wstępny, którego 
wymogi stanow iły dość trudną przeszkodę ną  drodze do Fachschule.

Rzadka sieć szkół fachowych była niejednokrotnie przyczyną w ym u­
szającą zmianę m iejsca zamieszkania przez potencjalnych uczniów, co 
w  okresie okupacji nie należało do spraw  łatwych, tym  bardziej, że in­
te rn a ty  były kosztowne i nie zawsze dostępne. Należy brać także pod 
uwagę obiekcje i obawy rodziców związane z wysłaniem  dziecka do 
odległego m iasta. Tak więc uczniam i danej szkoły fachowej była naj­
częściej młodzież miejscowa.

Kształceniem zawodowym wyższego stopnia zajm owały się następują­
ce typy  szkół:

— szkoły przem ysłowo-techniczne (gewerblich-technische Fachschu­
len),

— szkoły handlow e (Handelsfachschulen), *
— szkoły zawodów kobiecych (Fachschulen fur Frauenberufe),
— wyższe szkoły rolnicze, ogrodnicze, dla leśników i techników  melio­

racji.

25 A A N , R zą d  G G , .sygn. 1447/6. Neuordnung des technischen Fachschulwesens, 
s. 43.

28 W uU -A m tsb la tt , 1941, z. 6/7, s. 86.
27 Tam że.
28 W uU -A m tsb la tt , 1942, z. 1/3, ss. 115-116 .
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Niemieckie nazwy tych szkół i inne dane o nich zawiera spis z 1942 r., 
np.: Staatliche Fachschule fur Bauwesen Jaroslau, Handelsfachschule des 
Kreises Siedlce, Staatliche Frauengewerbliche Fachschule Warschau 2“.

Od roku szk. 1940/41 obowiązywały w  szkołach zawodowych wyższego 
stopnia nowe postanow ienia niemieckich władz szkolnych w spraw ie ich 
reorganizacji. Głównym celem dość pośpiesznego wprow adzania ich w  ży­
cie było skrócenie nauki szkolnej z trzech do dwóch lat — a w  szkołach 
handlowych naw et do jednego ro k u 30. Ponadto władze szkolne zastrzegały 
sobie decyzje dotyczące powołania, lokalizacji i likw idacji tych szkół.

Lokalizacja szkół fachowych była zgodna z założeniami niem ieckich 
władz szkolnych: na ogólną liczbę 59 szkół (bez rolniczych), 49 otw arto 
w stolicach dystryktów , a tylko 10, jako w yjątek  szczególnie uzasadniony, 
powstało w  innych m iastach GG. Połowa wszystkich szkół fachowych 
(30) m ieściła się w  W arszawie.

Spośród 59 szkół fachowych 39 posiadało status państw owy (wszystkie 
w Krakowie, Radom iu i Galicji), 4 miejski, 3 gm inny i 13 pryw atny. 
Szkoły fachowe niepaństwowe występowały głównie w  dystrykcie w ar­
szawskim (18), z tym , że liczba szkół pryw atnych (11) na skutek dalszych 
decyzji władz niemieckich wykazywała w  następnych latach w yraźną ten­
dencję spadkową. Niemcy dążyli do upaństw ow ienia szkół fachowych 
i innych, czego najlepszym  potwierdzeniem  były szkoły zawodowe w dy­
strykcie Galicja, które dlatego że powstały w  okresie późniejszym 
(1941/42) otrzym ały wyłącznie status szkół państw ow ychM.

Niektóre szkoły fachowe w W arszawie i Krakowie prowadziły zajęcia 
wbrew intencjom  okupanta, na wysokim poziomie, przekraczającym  nie­
raz granice średniej szkoły zawodowej. Osiągano ten poziom w sposób 
naturalny, przede wszystkim  dlatego, że zatrudniono nauczycieli aka­
demickich, a wśród nich wielu profesorów uniwersyteckich, Politechniki 
W arszawskiej i Akademii Górniczej w Krakowie. O poziomie nauki 
decydowało również miejsce pracy na przykład w Warszawie. Większość 
szkół fachowych o kierunku technicznym  znalazła pomieszczenia w  bu­
dynkach Politechniki, gdzie niektóre pracow nie były nieźle wyposażone.

W W a r s z a w i e w  roku szk. 1942/43 do tego rodzaju szkół należały:
— Państw owa Szkoła Budownictwa (Staatliche Fachschule fur Bau­

wesen),

29 A rch . G K B Z H , sygn. 299. Verzeichnis..., ss. 52, 53, 55. S ą  to w yb ra n e  fra g ­
m enty sp isu  szkół zaw odow ych w yższego stopnia, opracow anego p rzez n iem ieck ie  
w ładze szko lne w  1942 r.

30 A A N , R ząd  G G , sygn. 1447/6. Neuordnung des technischen Fachschulwesen 
z 10 V I I I  1940, ss. 43 - 4 4 ;  W u U -A m tsb latt , 1941, z. 6/7. Neuordnung des Handelsfach- 
schulen, s. 34.

31 A rch . G K B Z H , sygn. 299, V erzeichnis..., ss. 27 - 28, 50 - 57, 71 - 74, 86, 
101 - 104.
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—  Państw ow a Szkoła Techniczno-M aszynowa (Staatliche Maschinen- 
technische Fachsćhule),

— Państw ow a Szkoła Chemiczno-Ceramiczna (Staatliche Chemokera- 
mische Fachschule),

— Państw ow a Szkoła M etalowo-Odlewnicza (Staatliche Fachschule 
fur M etali und Gissereigewerbe),

— Państw ow a Szkoła Elektrotechniczna (Staatliche Fachschule fur 
Elektrotechnik),

— Państw ow a Szkoła Budowy Maszyn (Staatliche Fachschule fur 
Maschinenbau),

— I M iejska Szkoła Handlowa (I Stadtische Handelsfachschule).
W K r a k o w i e :
— Państw ow a Szkoła Górniczo-Hutniczo-M iernicza (Staatliche Fach­

schule fur Berg-; Hiitten u. Vermessungswesen),
— Państw ow a Szkoła Budowy Maszyn i Elektrotechniki (Staatliche 

Fachschule fur Maschinenbau und Elektrotechnik),
— Państw ow a Szkoła Budownictwa (Staatliche Fachschule fur Bau- 

wesen),
— Państw ow a Szkoła Handlowa (Staatliche Handelsfachschule)?jt.
Wśród szkół zawodowych wyższego stopnia pokaźną liczbę stanowiły

szkoły rolnicze (Landwirtschaftliche Fachschulen). Na podstaw ie sta tysty ­
ki niem ieckiej z 1942 r. można ustalić, że było ich ogółem 47, z tego 32 
rolnicze i 15 innych (ogrodniczych, rybackich, mleczarskich, hodowli dro­
biu itp.), przy czym 22 szkoły m iały status gminny, 16 państwowy, 8 p ry ­
w atny i 1 m ie jsk in. Z tego opracow ania w ynika jeszcze, że tylko 
w  dwóch szkołach m elioracyjnych nauka trw ała 3 lata, pozostałe szkoły 
były 2-letnie lub jednoroczne, z dużą przew agą tych ostatnich (38 szkół).

N iektóre fachowe szkoły rolnicze osiągnęły wysoki poziom nauczania, 
m ając do dyspozycji dobrą kadrę nauczycielską, w ystarczający obszar 
gospodarstwa szkolnego, właściwe w arsztaty  i wyposażenie techniczne. 
Do tego rodzaju szkół należały m.in.:

—  M iejska Szkoła Ogrodniczo-Rolnicza w  W arszawie (Stadtische 
Fachschule fur Gartenbau- u. Landbau),

— Państw ow a Szkoła Rybacka w W arszawie (Staatliche Fachschule 
fur Fischerei),

— Państw ow a Szkoła Rolnicza w  Czerniohowie pow. Kraków  (Staat­
liche Landbauschule),

32 Tam że, ss. 25, 51 -  52; J. K a ź m i e r s k ą ,  Szkolnictwo w arszaw skie w  latach 
1939 - 1945. W a rsza w a  1980, ss. 115 - 116.

33 AAN, Rząd GG, sygn. 1274, ss. 66 - 70. Ubersicht ilber die landwirtschaftli- 
chen Berufspflichtschulen des Generalgouvernements. S tan d  D ezem ber 1942.
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— Państw ow a Szkoła Rolnicza w  Miłocinie pow. Rzeszów (Staatliche 
Landwirtschajtschule),

— Państw ow a Szkoła Ogrodnicza w Tarnowie (Staatliche Garten- 
bauschule),

— Państw ow a Szkóła M leczarska w  Rzeszowie (Staatliche Molke- 
reifachschule),

— P ryw atna Szkoła Spółdzielcza w  Nałęczowie (Private Genossen- 
schaftschule) 34.

Szkoły rolnicze wyższego stopnia rozpoczęły swoją działalność dydak­
tyczną w  różnym czasie, ale większość ze znacznym  opóźnieniem. Nie­
które z nich otrzym ały zezwolenia na otwarcie dopiero w drugiej połowie
1940 r. mimo braku konkretnych przeszkódS5. W pojedyńczych przypad­
kach budynki były zajęte przez wojsko lub zniszczone, ale znane są i ta ­
kie szkoły, które nie mogły rozpocząć pracy z braku uczniów lub zniko­
mej ich liczby. W okresie dużego zuchwalstwa ze strony okupanta, słusz­
ne były obawy rodziców przed decyzją o wysłaniu dzieci do szkół rolni­
czych z internatam i, odległych od domu rodzinnego.

Z upływem  czasu szkoły rolnicze, m ające przecież w  środowisku w iej­
skim dobrą tradycję (niektóre założono jeszcze w  ubiegłym  wieku), za­
pełniły się młodzieżą żeńską i męską, której zapewniono tam  nie tylko 
naukę i praktykę, ale również niejedno przeżycie, kulturalno-artystyczne 
i m oralno-patriotyczne. Sprzyjały tem u wspólne wieczory młodzieży 
mieszkającej w  in ternatach  szkolnych.

Obok pracy naukowej i działalności kulturalnej, szkoły rolnicze były 
równocześnie jednostkam i o charakterze gospodarczym; posiadały nie­
zbędny areał ziemi upraw nej (od kilku do kilkudziesięciu i więcej hekta­
rów), zaplecze hodowlane, w arsztaty  stolarskie, krawieckie, tkackie, 
pszczelarskie, napraw cze itp.; upraw iały zboża, ziemniaki, buraki i len; 
Prowadziły hodowlę bydła, owiec, trzody chlewnej, drobiu, pszczół i tp .88 
W ydajność z hek tara  i efekty hodowlane osiągane w  gospodarstwach by­
ty zróżnicowane w zależności od jakości gleby, w arunków  i wielu innych 
czynników typowych dla okresu okupacji. Z przekazów powojennych do­
wiadujem y się, że w  sprawozdawczości do władz szkolnych efekty pro- 
dukcyjne były niejednokrotnie, ze zrozumiałych względów, świadomie 
zaniżane przez kierowników szkół. W ymagało to oczywiście przekonyw a­
jącego uzasadnienia, co bez większego wysiłku potrafili zrobić dobrzy 
fachowcy od upraw  i hodowli.

34 Tam że, sygn. 671, ss. 230 - 241.
85 W . C h o m a ,  Cz.  S z c z e p a ń c z y k ,  Szkoły rolnicze byłego w ojew ództw a  

krakowskiego według stanu z  lata 1940 r. „R o czn ik  K N P ” T . X X V I I I ,  1982, s. 39.
88 Tam że, ss. 45 - 50.

«*

Przegląd Zachodni, n r  4, 1989 M  Instytut Zachodni



96 M arian W alczak

Szkoły zawodowe wyższego stopnia w  GG stanow iły potencjał oświa­
towy w  ogólnej liczbie 106 jednostek organizacyjnych, wśród których 
w 1942 r. w ystępow ały: 23 szkoły techniczne, 25 handlowych, 9 w  za­
wodach kobiecych, 47 rolniczych i zawodów pokrew nych rolnictwu, 2 in­
ne. Do „innych” zaliczono P ryw atną Szkołę dla Pomocniczego Personelu 
Sanitarnego J. Zaorskiego (Private Fachschule fiir Sanitares Hilfspersonal 
Inh. J. Zaorski) w  W arszawie i Państw ow ą Szkołę G arbarską (Staatliche 
Fachschule fiir Gerber) w  Radomiu.

Ogólna liczba fachowych szkół rolniczych może budzić pewne obiekcje 
w porów naniu z liczbami szkół innych kierunków. Pow stają wątpliwości, 
czy sprawozdawca w niemieckim urzędzie szkolnym właściwie kw alifi­
kował w ystępujące na danym  terenie szkoły rolnicze, zwłaszcza Szkoły 
jednoroczne, których liczba (38) w ydaje się wysoka. Z drugiej strony, 
pom yłki należałoby wykluczyć, gdyż szkoły rolnicze niższego stopnia były 
w znakomitej większości lokowane w  obiektach szkół powszechnych, 
a uczniowie odbywali p raktykę we własnych gospodarstwach, natom iast 
Landwirtschaftliche Fachschulen dysponowały na  ogół oddzielnymi bu­
dynkam i i w łasnym i gospodarstwam i rolnym i, ogrodniczymi, rybackim i 
itp. Ponadto trzeba przypomnieć, że wszystkie szkoły handlow e wyższe­
go stopnia były również jednoroczne. Zresztą, jak  wiemy, nie liczba 
szkół, a liczba uczniów ma istotne znaczenie, bo ona decyduje o rozmia­
rach szkolnictwa i jego rozwoju lub regresie.

W drugiej połowie okupacji hitlerow ską politykę kształcenia młodzieży 
polskiej na  możliwie najniższym  poziomie zaczęło korygować życie. Duże 
s tra ty  personalne wśród Niemców na frontach II w ojny światowej, zmu­
szały do dalszego zasilania armii, nie oszczędzając naw et bardzo potrzeb­
nych specjalistów. Ogromne braki wśród fachowców, głównie z dziedzin 
technicznych i medycznych, stały  się bezpośrednią przyczyną rozważań 
w  spraw ie kształcenia Polaków na poziomie wyższym. W śród decydentów 
zaistniały zasadnicze różnice w  poglądach, przede wszystkim  o podłożu 
politycznym, dotyczące najp ierw  decyzji wstępnej (tak, czy nie), później 
przedm iotem  sporów były nazwa szkoły, okres nauki, ty tu ły  zawodowe 
itp.

Po rozstrzygnięciu um ożliw iającym  powołanie szkoły zawodowej no­
wego typu, w  W arszawie wyrażono zgodę na użycie w  nazwie określenia 
„szkoła wyższa”, natom iast we Lwowie było to niemożliwe. Zakładany 
okres nauki na 3 lata  został skrócony do dwóch, a z przyrzeczonego stu­
dentom  ty tu łu  zawodowego „inżynier” wycofano się kategorycznie. i

Od 20 kw ietnia 1942 r. utworzono w W arszawie Państw ow ą Wyższą 1 
Szkołę Techniczną (PWST — Staatliche Hohre Technische Fachschule), 
k tóra przejęła zakłady badawczo-doświadczalne byłej Politechniki W ar­
szawskiej i lokale Insty tu tu  Fizyki U niw ersytetu W arszawskiego. Nauka s

Przegląd Zachodni, n r 4, 1989 Instytut Zachodni i



Kształcenie zawodowe w okupowanej Polsce 1939 - 1945 97

została zorganizowana w  kilku wydziałach: Budownictwa, Budowy Ma­
szyn, Chemii Technicznej, Elektrycznym  i M ierniczym. Każdy wydział 
prowadził jeszcze wyspecjalizowane oddziały, np. Elektryczny posiadaj 
dwa oddziały: Energetyczny i Telekom unikacyjny37.

Studentam i PW ST byli w  pierwszej kolejności słuchacze Politechniki 
sprzed wojny, dla których opracowano odrębny program  nauki pozwala­
jący im —  stosownie do dotychczasowego stanu zaawansowania — w cią­
gu 1 do 3 semestrów uzupełnić naukę w  zakresie studiów obowiązujących 
w PWST. Ponadto o przyjęcie do tej szkoły mogli ubiegać się m aturzyści 
i absolwenci szkół zawodowych pierwszych lat okupacji. Po zdaniu egza­
m inu wstępnego rozpoczęli naukę dopiero od 2 listopada 1942 r., ze wzglę­
du na konieczność wykonania prac rem ontowych głównego budynku PW, 
realizując norm alny dw uletni kurs studiów politechnicznych na w ybra­
nym wydziale. Przez dwa lata  istnienia PWST liczba studentów  wynosiła 
około 1 500 osób. Z w yjątkiem  W ydziału A rchitektury  czynne były wszy­
stkie kierunki kształcenia występujące w  przedw ojennej PW.

W latach 1942 - 1944 w PWST zatrudniano 131 pracowników nauko­
wych, w  tym  60 profesorów Politechniki, którzy kierowali poszczególny­
mi wydziałami, prof. Kazimierz Drewnowski (do X I 1942) i prof. Bo­
lesław Tołłoczko (od XII 1942) pełnili funkcję zastępcy dyrektora do 
spraw  dydaktycznych. D yrektorem  PWST został m ianowany niemiecki 
profesor A lbert G iittinger, którego w opinii ówczesnych pracowników 
naukowych, cechował życzliwy stosunek do Polaków 38.

K adra znakom itych pracowników naukowych prowadziła wykłady 
i inne zajęcia naukowe na znacznie wyższym poziomie od zakładanego 
przez Niemców. W ten sposób studenci byli przygotowani do sprawnegc? 
ukończenia po wojnie drugiej połowy studiów politechnicznych.

We_ Lwowie, również w  kw ietniu 1942 r., dojrzała spraw a otwarcia 
Wyższej szkoły zawodowej, przede wszystkim  dla młodzieży ukraińskiej", 
chociaż w  nazwie tej szkoły, Państw owe K ursy Zawodowe we Lwowie 
(Staatliche Faclikurse Lemberg), nic nie wskazywało na  jej wyższy status. 
W ram ach tej insty tucji powołano dość szybko następujące kursy  specja­
listyczne na wyższym szczeblu:

-i- Państw owe K ursy Medyczne,
— Państw owe K ursy Farm aceutyczne,
•— Państw owe K ursy W eterynaryjne,
— Państw owe K ursy Techniczne, w tym  4 oddziały: A rchitektury  

i Budownictwa, Budowy Maszyn, E lektrotechniki i Chemii oraz W arszta­
ty  i Laboratoria,

37 J. K  a  ź m i e r  s k  a, op. cit., ss. 147 - 150.
33 A rch . G K B Z H , A k ta  procesu  W . F isch e ra , gubernatora d ystryktu  w a rsza w ­

skiego.
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— Państw ow e K ursy Rolnicze, które dysponowały szkoleniowym gos­

podarstw em  rolnym  w  Dublanach o powierzchni 380 ha,
— Państw owe K ursy Leśnicze30.

W decyzji określającej powyższe kierunki kształcenia uwzględniono także 
zestaw  przedm iotów nauczania. Były to  w  istocie przedm ioty obowiązują­
ce przed w ojną w  szkołach wyższych i w łaśnie one określały w  pewnym  
stopniu zakres i poziom kształcenia kursowego, prowadzonego na  poziomie 
wyższym.

Dla kierow ania całością Państw ow ych Kursów Zawodowych we Lwo­
wie utworzono zarząd, na czele którego stanął K arl W ólfel40. K ierow nic­
two poszczególnych kursów  spoczywało w  rękach Niemców i częściowo 
Ukraińców, natom iast wykładowcami byli w  większości Polacy, głównie 
spośród pracow ników naukowych przedw ojennych lwowskich szkół wyż­
szych. '

Słuchaczami kursów  mogli być studenci odpowiednich fakultetów  aka­
demickich sprzed w ojny oraz osoby legitym ujące się świadectwem  m a­
turalnym . Obok młodzieży ukraińskiej, dopuszczono do studiów również 
Polaków, którzy w początkowym okresie naw et przew ażali liczebnie, do­
piero na przełomie lat 1943/44 przewagę uzyskali słuchacze ukraińscy. 
K ursy lwowskie były dostępne nie tylko dla młodzieży ze Lwowa i blis­
kiej okolicy, ale i z innych ośrodków akademickich. W edług dostępnych 
danych, w  ciągu dwóch lat działalności kursów, studiowało około 1 300 
Po laków 41.

Poważne ograniczenie naboru kandydatów  na rok szk. 1943/44 przy­
nosiło „obwieszczenie” kierow nika W ydziału Głównego Nauki i Naucza­
nia z 4 m arca 1943 r., w  którym  zawiadamiał, że jesienią do 'nauk i 
w. Państw owych K ursach Fachowych we Lwowie „będą dopuszczeni kan­
dydaci roczników 1921 i młodszych tylko wtedy, jeśli odbyli Służbę Bu­
dowlaną albo udowodnili swoją niezdolność do Służby Budow lanej” 42. 
W dalszej części obwieszczenia zalecał usilnie kandydatom  dobrowolne 
zgłoszenie się do tejże służby, której odbycie stanowi bezwzględny w a­
runek przyjęcia na studia.

38 A A N , R zą d  G G , sygn. 709.
40 Z. A l b e r t ,  L w ow ski W ydział Lekarski w  czasie okupacji h itlerow skiej

1941 -1944. W ro cław  1975, ss. 23 i 119. K .  W o lfe l b ył N iem cem  (Oberregierungsrat),
któ ry  p rzyb y ł do L w o w a  w  1942 r . z  K a r ło w y c h  W arów . F u n k c ję  k ie ro w n ik a  Z a ­
rząd u  K u rsó w  sp raw o w a ł w  la tach  1942 - 1944.

41 R.  Z a b ł o t n i a k ,  J.  K u b i a t o w s k i ,  Polacy na studiach w e Lw ow ie w
latach okupacji hitlerowskiej. „P rzeg ląd  H isto ry czn o -O św iato w y” n r  4/1979, ss. 
526 - 535; Z . A l b e r t ,  Lw ow ski W ydział Lekarski...

45 W u U -A m stb latt , 1943, z. 2, s. 10.
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W brew zamierzeniom okupanta Państw owe K ursy Zawodowe we 
Lwowie przysporzyły wysoko w ykw alifikowanych kadr technicznych, 
medycznych, adm inistracyjnych, rolniczych i innych dla wolnej już Pol-

K ursy zawodowe, jako form a zdobywania podstawowych um iejętności 
zawodowych lub uzupełniania wiedzy w  różnych dziedzinach m iały 
w okresie okupacji zwolenników wśród młodzieży polskiej i dorosłych, 
nie napotykały też na  większe przeszkody ze strony niem ieckich władz 
szkolnych. Organizowano je przy szkołach zawodowych różnych typów  
i stopni oraz jako samodzielne jednostki organizacyjne n a  statusie pań­
stwowym, samorządowym lub pryw atnym .

W ydarzeniem  pierwszorzędnej wagi w  połowie 1940 r. było uzyskanie 
zgody od niemieckich władz szkolnych na prowadzenie nauki w  form ie 
kursów przygotowawczych do szkół zawodowych wyższego stopnia dla 
byłych uczniów gim nazjów ogólnokształcących —  kandydatów  do tych 
szkół. Droga do uzyskania zezwolenia nie była prosta, albowiem tak  ze 
strony niemieckiej, jak  i w  środowisku polskim yrystąpiły różnice poglą­
dów w  tej sprawie. N iektórzy funkcjonariusze niemieckich władz oświa­
towych sprzeciwiali się tej, jak  zresztą każdej nowej form ie kształcenia 
Polaków. „O kursy  te  — pisze W. Głuchowski — rozpoczął się ostry spór 
między Bussem a jego szefem Krugerem , k tóry  sprzeciwiał się ich otw ar­
ciu” 43. Natom iast Polacy obawiali się następstw  tzw. rejestracji młodzieży, 
k tóra m iała poprzedzić otwarcie kursów : „dowiedziałem się później — 
pisze J. Waga — że niektórzy dyrektorzy odradzali wprost rodzicom za­
pisywanie, uzasadniając, że może to być pułapka na młodzież, aby zgro­
madzoną całymi klasam i wywieźć” 44. Trudności i obiekcje zostały prze­
zwyciężone, intensyw ne zabiegi warszawskiego i krakowskiego środowiska 
oświatowego o otwarcie kursów  zostały uwieńczone pozytyw ną decyzją 
dr inż. Rohe, szefa refe ra tu  szkolnictwa zawodowego w W ydziale Nauki, 
W ychowania i Oświaty Ludowej w Krakowie.

W ten sposób powstała nowa, pom yślna sytuacja w  polskim szkolnic­
twie, zjawisko ze wszechm iar korzystne, przede wszystkim  dla uczniów  ̂
przedwojennych gim nazjów ogólnokształcących, otw ierające im drogę do

43 W.  G ł u c h o w s k i ,  W arszawskie szkolnictwo zaw odow e w  czasie okupacji. 
/.Przegląd H isto ry czn o -O św iato w y” n r  4/1963, s. 407. R u d o lf K ru g e r  b ył k ie ro w n i­
kiem  W yd zia łu  S zk o ln ic tw a  w  U rzęd z ie  Szefa  D y stry k tu  W arszaw skiego , W ilh e lm  
Busse  b y ł rad cą  ds. szk o ln ic tw a  zaw odow ego w  tym że w yd zia le .

44 J. W a g a ,  Szkolnictwo miasta Krakowa w  latach okupacji niem ieckiej 
1939 - 1945 . „R o czn ik  K ra k o w s k i” T . X X X I ,  1947 -  1957, s. 40. i-----1

ski.
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dalszego kształcenia, a także dla nauczycieli, dla k tórych powstały nowe 
możliwości pracy pedagogicznej i popraw y by tu  m aterialnego. Jedni 
i drudzy zyskali dodatkowo pew ną form ę ochrony, w  postaci legitym acji 
szkolnych lub służbowych, dającą m.in. zabezpieczenie przed wywózką 
na roboty przym usowe do Rzeszy. W Krakowie i W arszawie, również 
w  innych większych m iastach przystąpiono energicznie do prac organiza­
cyjnych: przeprowadzano „rejestrację” (zapisy) młodzieży gim nazjalnej, 
poszukiwano budynków  lub innych miejsc do nauki, urządzano je  i w y­
posażano, kom pletowano zespoły nauczycielskie.

Od 1 września 1940 r. kursy  przygotowawcze do szkół zawodowych 
wyższego stopnia (Vorbereitungslehrgange fur Fachschulen) były gotowe 
do rozpoczęcia nauki w  dwóch w ariantach organizacyjnych: pierw szy — 
kurs jednoroczny dla uczniów po trzeciej klasie gim nazjalnej, drugi — 
kurs półtoraroczny dla uczniów po drugiej klasie gim nazjalnej. Według 
ustaleń władz niemieckich kandydaci na  kursy  powinni mieć 18 lat lub 
kończyć 18 rok życia w  danym  roku kalendarzowym. Naukę pierwszego 
kursu planowano zakończyć w czerwcu 1941 r.. a drugiego w styczniu 
1942 r., jednakże w  w yniku s ta rań  dyrektorów  kursów  z W arszawy 
(S. Helsztyński, J. Zanowa) i z Krakow a (V. Franćic) okres nauk i dla 
uczniów po drugiej klasie gim nazjalnej został przez centralne władze 
szkolne w  Krakowie przedłużony do czerwca 1942 r . 45

Nauka kursow a trw ała  więc dwa pełne lata, oparta  była o bardzo 
atrakcyjny  plan nauczania, uwzględniający zwłaszcza szeroki wachlarz 
przedm iotów m atem atyczno-przyrodniczych. Ukończenie kursu  otwierało 
oficjalnie drogę do tzw. Fachschulen, a w  trybie  tajnym  do zdania egza- 
ihinu w zakresie „małej m atu ry” i dalszej nauki na poziomie licealnym.

K ursy przygotowawcze do szkół zawodowych koncentrow ały się głów­
nie w tych m iastach, w  których-przed w ojną funkcjonowały średnie szko­
ły ogólnokształcące. W W arszawie do organizowania kursów  włączyły się 
praw ie wszystkie przedw ojenne gim nazja ogólnokształcące, państwowe, 
m iejskie i większość pryw atnych, a także Państw ow y In sty tu t Robót 
Ręcznych. W połowie 1941 r. kierow nik W ydziału Szkolnictwa przy Urzę­
dzie Szefa D ystryktu  W arszawskiego — R. K ruger polecił zamknięcie 
około 50%  kursów  prowadzonych przez szkoły pryw atne. J. Kaźm ierska 
w swojej książce podaje, że na  ogólną liczbę ok. 20 tys. młodzieży gim na­
zjalnej, naukę na kursach przygotowawczych podjęło 10 ty s .46 z czego 
tylko w 1942 r., a więc spośród uczniów po drugiej klasie gim nazjalnej, 
było 5 858 absolwentów.

45 Tam że, ss. 4 5 - 4 6 ;  W.  G ł u c h o w s k i ,  op. cit., s. 414.
46 J . K a ź m i e r s k a ,  op. cit., ss. 96, 104; Po r. W . G ł u c h o w s k i ,  op. cit., 

ss. 407, 414. i
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W Krakowie istniały dwa ośrodki kursów  przygotowawczych, stano­
wiących odrębne wieloodziałowe szkoły, jeden skupiał młodzież po trze­
ciej klasie gim nazjalnej (dyr. dr L. Kornaś), drugi — uczniów po drugiej 
klasie (dyr. dr V. Franćic). Szkoła dyr. Kornasia pracowała w  bardzo 
trudnych  w arunkach lokalowych, w  budynku zajm owanym  przejściowo 
na kw atery  dla Ukraińców i całkowicie zdewastowanym : „była to raczej 
sta jn ia  — pisze J. Waga — z pow ybijanym i szybami, zniszczonymi ustę­
pami, zapluskwiona do ostatnich granic” W edług J. Wagi św iadectwa . 
ukończenia kursów  przygotowawczych w Krakowie otrzym ało 2 500 ab­
solwentów, w  tym  1 000 dziew cząt48.

Nieco inne, ale zbliżone dane statystyczne pochodzą z m ateriałów  
statystycznych niem ieckich władz szkolnych, z których wynika, że w dy­
strykcie warszawskim  zorganizowano 75 kursów  z liczbą ogólną 11 744 
uczniów 49, natom iast w  dystrykcie krakow skim  na  12 kursach uczyło się
3 239 dziewcząt i chłopców. W odniesieniu do Krakowskiego w sprawoz­
daniu władz niem ieckich podano miejscowości, w  których obok Krakowa, 
zostały utworzone kursy przygotowawcze: Dębice (65 uczniów), Jarosław  
(95), Gorlice (198), Jasło (179), Krosno (250), Myślenice (113), Wieliczka 
(246), Nowy Targ (84), Nowy Sącz (199), Miechów (224) 50. Łączna liczba - 
uczniów kursów przygotowawczych w obu dystryktach (14 983) stanow iła 
znaczny odsetek młodzieży gim nazjalnej tam tejszych szkół średnich 
ogólnokształcących.

Z innych dystryktów  nie dysponujem y m ateriałam i statystycznym i 
ani władz niemieckich, ani podziemia polskiego, chociaż wiadomo, że k u r­
sy przygotowawcze do szkół zawodowych bez w ątpienia tam  istniały. Na 
przykład w mieście Lublinie w  roku szk. 1941/42 było ich 5 (liczby ucz­
niów brak): po dwa przy Pryw atnej Szkole Handlowej W. Arciszowej 
i Pryw atnej Szkole Budownictwa oraz jeden przy Pryw atnej Szkole H an­
dlowej E. Janickiego (dawniej A. i J. V etterów )51.

K ursy przygotowawcze wyższego stopnia (po trzeciej klasie gim nazjal­
nej) trw ały  rok i zakończyły pracę w  czerwcu 1941 r., zaś kursy  niższego 
stopnia (po drugiej klasie) pracow ały dwa lata, tj. do końca czerwca 
1942 r. Dalsze próby przedłużania ich działalności nie dały żadnego 
efektu. Jednakże naw et ten  stosunkowo krótki okres ich funkcjonowania

47 J . W a g a ,  op. cit., s. 45.
48 Tam że, s. 46.
40 A A N , R ząd  G G , sygn. 1436/26, s. 71. Tatigkeitsbericht g ubernatora d ystryktu  

w arszaw sk iego  z 6 I I  1942.
60 Tam że, sygn. 671, ss. 86, 87, „g ew erb lich-tecń n isch e, k a u fm a n n isch e  und  

h a u sw irtsch aftlich e  B eru fsb ild en d e  Sch u len  irn ,D istr ik t K r a k a u ”.
51 G . Su rm acz, Szkolnictwo zaw odowe w  Lublinie. (1979) ss. 39, 40, 46. P ra ca  

m agisterska udostępniona p rzez autora'
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przyniósł niew spółm iernie duże korzyści; o niektórych była już mowa 
wyżej. Należy jeszcze podkreślić ich walor społeczno-wychowawczy:

— kursy stały się ważnymi ośrodkami oficjalnego nauczania byłych 
uczniów zam kniętych gimnazjów ogólnokształcących, co w tym  okresie 
miało znaczenie pierwszorzędne,

— zapew niały bezpieczne w arunki pracy i opiekę pedagogiczną nau­
czycieli dla dotychczas rozproszonej, często wałęsającej się młodzieży, 
która w  w arunkach stworzonych przez wojnę i okupację mogła ulec de­
moralizacji.

Ograniczoną rekom pensatę, po kursach przygotowawczych do szkół 
zawodowych wyższego stopnia, przyniosła decyzja niem ieckich władz 
szkolnych z m arca 1942 r. dopuszczająca możliwość organizowania ku r­
sów przygotowawczych, ale tylko do technicznych szkół fachowych °2. 
Z treści zarządzenia wynika, że zaw arte w  nim  ustalenia były traktow ane 
elastycznie, dopuszczały bowiem różne sposoby postępow ania i form y or­
ganizacyjne kursów. K ierow nictw a szkół zawodowych mogły w  m iarę 
samodzielnie, czasem w  porozum ieniu z kierownikiem  W ydziału Nauki
i Nauczania danego dystryktu, przeprowadzać rekru tację  kandydatów, 
wybierać form ę organizacyjną nauki i zakończenia kursu.

Zadaniem  tych  kursów  było przygotowanie do egzam inu wstępnego 
obowiązującego w  szkole technicznej wyższego stopnia kandydatów, 
którzy:

— ukończyli 18 rok życia,
— posiadali wykształcenie w  zakresie szkoły powszechnej lub inne 

równorzędne,
— odbyli 2-letnią praktykę w arsztatow ą z pom yślnym  wynikiem  i o 

ile możności ukończyli szkołę rzemieślniczą egzaminem czeladniczym 53.
K ursy były organizowane w zasadzie przy wszystkich stopniach szkół 

zawodowych typu  technicznego w  form ie dodatkowych lekcji dla uczniów 
uczęszczających do tych szkół albo jako oddzielne grupy uczniowskie 
uczące się najczęściej wieczorem w ustalonym  wym iarze godzin przez 
pół roku lub dłużej.

Władze szkolne w yrażały zgodę na różne form y organizacyjne tych 
kursów, staw iając jednak  wym aganie osiągnięcia celu, do realizacji któ­
rego zostały powołane. Sprawdzianem  efektywności kursów  były egzami­
ny wstępne do fachowych szkół technicznych.

Możliwość organizowania kursów  przygotowawczych do szkół tech­
nicznych wyższego stopnia istniała do końca okupacji.

52 W uU -A m tsb la tt , 1942, z. 1/3, ss. 115 - 118. Postanowienia w  spraw ie przyjęcia  
do (nieniemieckich) technicznych szkól fachowych.

53 Tam że, s. 115.
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W G eneralnym  G ubernatorstw ie zaistniała dodatkowa potrzeba orga­
nizowania kursów  krótkoterm inow ych zapew niających młodzieży i do­
rosłym przyuczenie się do jakiegoś zawodu. Dla wielu osób była to po 
prostu konieczność życiowa. Niemieckie władze szkolne traktow ały  dość 
liberalnie spraw ę otw ierania i prowadzenia różnych kursów zawodowych, 
zwłaszcza o charakterze rzemieślniczym i dla osób pracujących. Zezwole­
nia na ich prowadzenie mogły otrzym ać szkoły zawodowe i osoby fizycz­
ne.

Tak więc, oprócz 'kursów  przygotowawczych do szkół zawodowych 
rozwinęło się w  tym  okresie szereg kursów  nastaw ionych w yraźnie na  
przysposobienie młodzieży i dorosłych do pracy w różnych zawodach, 
na przykład rzemieślniczym, handlowym, samochodowo-szoferskim, kreś­
larskim , krawiecko-bieliźniarskim , koronkarsko-hafciarskim , dziew iar­
skim, trykotarskim  itp  .Potrzebna organizacji kursów wypływała często od 
społeczeństwa. Z chwilą nastania okupacji niemieckiej szereg osób stra ­
ciło pracę lub dotychczasowe dochody własne, wiele rodzin pozbawionych 
zostało głównych żywicieli, i w  tym  nowym  położeniu zaistniała koniecz­
ność zapewnienia sobie lub rodzinie podstaw egzystencji. Rynek pracy 
nie był „łaskaw y” dla osób nie posiadających żadnych kw alifikacjf^K ursy 
zawodowe były w  pew nym  sensie wyjściem  z tej sytuacji, zapew niały 
bowiem zdobycie w  ciągu kilku miesięcy określonych um iejętności do 
wykonyw ania bardzo konkretnej pracy.

Organizowano kursy  samodzielne i przy szkołach zawodowych; p ry ­
watne, samorządowe (miejSkie) i państwowe. Zróżnicowana była podstaw a 
przyjm ow ania i w iek kandydatów. Okres nauki kursowej był także zróż­
nicowany, np. od 2 - 3 m iesięcznych kursów handlowych i pisania na m a­
szynach, poprzez 3 - 5  miesięczne kursy  księgowości i gospodarstwa do­
mowego, do 6 - 8 miesięcznych krusów rybackich i m elioracyjnych oraz 
rocznych dziewiarskich, kreśleń technicznych itp. B rak jest podstaw  do 
ustalenia liczby kursów  i uczestników, wiadomo jednak, że otw arto ich 
dużo w  W arszawie i Krakowie (kilkadziesiąt), ale i także pojedyńcze
1 po kilka w innych m iastach GG. Największe powodzenie m iały kursy 
organizowane dla kobiet, m.in. kroju  i szycia, krawieckie i kupieckie oraz 
te kursy, które w  istocie rzeczy prowadziły naukę w zakresie szkoły 
średniej lub naw et w yższej54.

Dysponujemy oficjalnym  niem ieckim  wykazem  tzw. kursów  samo­
dzielnych (Selbstdndige Lehrgange) z m iasta W arszawy i dystryktu  kra-

01 W . C z e r w i ń s k i ,  C.  S i t a r z ,  op. cit., ss. 246-250 . A u to rzy  s tw ie rd za ją , 
ze k u rsy  kreśleń  tech n icznych  w  W a rsza w ie  H . G a jew sk ieg o  b y ły  prow adzone n a  
Poziom ie liceum  technicznego, a  Z . Jagodzińskiego  „ k ry ły  ta jn ą  P o litech n ik ę  W a r­
sza w sk ą ” .
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kow skiego5S. Brak danych z innych terenów  nie m usi oznaczać, że ich 
tam  nie było, w prost przeciwnie, kursy  w  GG były organizowane dość 
szeroko, lecz nie zawsze obejmowano je  oficjalną sprawozdawczością. 
Z W arszawy i Krakowskiego dowiadujem y się o kierunkach kształcenia
i okresie nauki, natom iast b rak  inform acji o liczbie uczestników. Podsta­
wowe dane o kursach samodzielnych przedstaw iają się następująco:

— okresy nauki: K raków  W arszawa
liczba kursów

3-letnie — 1
2-letnie — 3
1-roczne 3 17
5-miesięczne 9 —

— kierunki kształcenia: handlowy 6 2
gospodarstwa domowego 3 3
koronkarstw a 3 —

techniczny — 6
zawodów kobiecych — 10

— według właściciela: państwowe 6 7
miejskie 2 6
pryw atne 4 6
fabryczne — 2

Unikalne kursy  3 i 2 letnie w  W arszawie prowadzone były w  zawodzie
fryzjerskim  (3 lata), elektrotechnicznym , gorseciarskim  i kaletniczym.

W 1942 r. w  wykazie zarejestrow ano ogółem w W arszawie 21 i w  K ra- 
kowskiem 12 tego rodzaju kursów, potw ierdzając jednocześnie okresowe 
istnienie kursów  krótkoterm inow ych w  zakresie elektrotechniki, obróbki 
m etalu i drewna, rysunku technicznego, kroju i szycia, przetw órstw a 
owoców i warzyw, gospodarstwa domowego, kosm etyki oraz kursy  przy­
gotowawcze do egzaminów czeladniczych i m istrzow skich56.

55 A rch . G K B Z H , sygn. 299. V erzeichnis..., ss. 29 - 30, 58 -  60.
55 Tam że, s. 60.
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